Protokół nr II/15/04

Z posiedzenia Komisji Budżetowej 

Z dnia 28 lutego 2004r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący A. Kamiński otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz Starostę Wł. Duszę, Skarbnika A. Wabińskiego i pozostałych zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący Kamiński stwierdził, iż na stan 7 członków obecnych jest 6, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny K. Kunce. 

Do pkt. 2 porządku

Przyjęcie protokołu nr II/14/04 z dnia 21 stycznia br. 

Do protokołu nr II/14/04 z dnia 21 stycznia br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia. 

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Omówienie sytuacji finansowej powiatu.

Starosta Wł. Dusza uważa, iż sytuacja finansowa powiatu, aktualnie można powiedzieć, że jest dobrze, co nie oznacza, że nie ma problemów. - Problemy są, gdyż środki wpływają nieterminowo, nie w takich wysokościach jak zaplanowaliśmy wcześniej. Jeżeli chodzi o funkcjonowanie nowego szpitala zmuszeni byliśmy wcześniej udzielić pożyczkę, oprócz tego była jeszcze nieprzewidziana drobna pomoc dla szpitala, bo jak wiadomo NFZ zapłacił za grudzień dopiero na początku lutego, co spowodowało, że szpital prawie 2 miesiące musiał funkcjonować nie mając środków. Udzielona pożyczka okazała się za mała, gdyż zakładaliśmy, że na początku stycznia jakaś zaliczka wpłynie, co się nie stało i trzeba było szpital wspomóc. Na dzień dzisiejszy, jeśli chodzi o płatności, pracownicze są poregulowane na bieżąco, jakieś drobne niedopłaty są, ale dla tych zarabiających więcej. Wczoraj też zostały uregulowane zaległości za miesiąc listopad, tym osobom, które pracują, tylko to już płacił likwidator. Też trzeba było znaleźć środki na to. Uważamy, że ludziom się te pieniądze należą w pierwszej kolejności. 

Jeżeli chodzi o projekt budżetu powiatu na rok 2004, który został przedstawiony wcześniej to uległ on zmianie już po dokładnej analizie i otrzymaniu konkretnych wskaźników. Została nam zmniejszona subwencja oświatowa o znaczącą kwotę 278 601 zł, jest to znaczna obniżka, w związku z tym musieliśmy dokonać korekt w budżecie, w pewnych miejscach pozmniejszać wydatki, w pewnych zwiększyć. Niemniej jednak mamy świadomość, znając budżet krajowy, województwa, że są tam przewidziane dosyć spore rezerwy. Zmuszeni byliśmy pewne działy niedoszacować, po to, żeby w ciągu roku ubiegać się o zwiększenie tych dotacji, czy subwencji, to znamy z doświadczenia, bo nie pierwszy raz to robimy. W zasadzie większych kłopotów nie mamy, zaczną się dopiero, jak likwidator będzie miał zinwentaryzowaną, potwierdzoną listę zobowiązań, to wtedy będzie problem. W przybliżeniu wiemy ile, czego jest. Są III segmenty zobowiązań. Wystąpiliśmy do ministerstwa i może uda się pozyskać środki na niektóre zobowiązania, ale nie pracownicze. 

Likwidator SPZOZ Józef Burcan poinformował, iż od tygodnia pełni tą funkcję. Jest na etapie uporządkowywania zestawienia wierzytelności, jest już dużo zrobione. Wiadomo już ile jest zobowiązań pracowniczych jest to I grupa, zobowiązania pracownicze wynoszą 3 775 000 zł, są to różne pozycje, największa pozycja to ta z "ustawy 203". Na początku marca Sejm ma się zająć "ustawą 203". W Regionalnym Komitecie Sterującym przy Urzędzie Marszałkowski można by odzyskać około 1 mln zł za odszkodowania i za odprawy. Za nadlimity z lat ubiegłych można by odzyskać w NFZ około 1 mln zł, sprawa jest w toku. II grupa to zobowiązania publicznoprawne a III grupa to cywilno prawne, będzie tu kwota około 10 mln. Jeszcze nie zna pełnej kwoty, do 10 marca powinien być już gotowy bilans zamknięcia. Większość wierzytelności jest potwierdzona, część spływa jeszcze, wierzyciele byli powiadomieni.

Radny J. Maciążek poprosił, aby radni przed sesją otrzymali zestawienie konkretne, na jaką kwotę są te zobowiązania. 

Arkadiusz Cysek były likwidator poinformował, iż 14 stycznia br. do każdego kontrahenta wysłał informacje, że SPZOZ został postawiony w stan likwidacji, oprócz tego, że było ogłoszenie w prasie. Listem poleconym za potwierdzeniem odbioru wezwał do zgłaszania wierzytelności. 

Poinformował, iż kwota 3 775 000 zł nie obejmuje zobowiązań pracowniczych bieżących, czyli wynagrodzeń. W tej kwocie mieszczą się "13" ekwiwalent za urlop, ekwiwalent za odzież, "203", odprawy i odszkodowania. To nie są bieżące wynagrodzenia, te zostały uregulowane wobec pracowników. 

Przewodniczący A. Kamiński poprosił, aby gł. księgowy szpitala powiatowego poinformował o bieżącej sytuacji szpitala
A. Cysek gł. księgowy szpitala poinformował, iż w miesiącu grudniu połowa miesiąca została zafakturowana jeszcze na SPZOZ - około 130 tys. zł i na szpital powiatowy za drugą połowę miesiąca w kwocie 137 tys. zł. Czyli jest to 270 tys. zł przychodu w miesiącu grudniu. - Jestem w tej chwili na etapie sporządzania i zamykania bilansu zamknięcia za grudzień. W ciągu 2 tygodni sporządzę bilans zamknięcia zeszłego roku. Myślę, że przy kosztach rzędu 500 tys. zł strata będzie w granicach 260 - 300 tys. zł. Koszty można przyrównać do miesiąca stycznia, które były na poziomie 520 -530 tys. zł, ponieważ jest dużo mniej personelu i wynagrodzenia są rzeczywiście niższe, czyli w porównaniu do SPZOZ-u likwidowanego 800-900 tys. zł, 550-480 tys. zł szpital powiatowy, czyli jest znaczne ograniczenie kosztów. Jeżeli chodzi o przychody, miesiąc grudzień w graniach 260 tys. zł samego fakturowania na NFZ to jest 90 parę procent przychodów szpitala. Kontrakt został wywalczony na kwotę 3 100 000 zł, na pół roku, czyli wychodzi około 550 tys. zł miesięcznie. W związku z tym, że NFZ nie ma jeszcze obecnie sprecyzowanych zasad rozliczania usług medycznych pozwolono na zafakturowanie 1/6 tej kwoty. W związku z tym przychody za miesiąc styczeń wyszły około 550 tys. zł. Miesiąc styczeń zamknął się zyskiem około 28 tys. zł, ale sytuacja się zmieni w momencie, kiedy zostaną ustalone zasady, będzie katalog świadczeń i będziemy wiedzieli naprawdę ile zostało zrobione w miesiącu styczniu. Interna i chirurgia pracują pełną parą, ginekologia się rozkręca, ortopedia pracuje w ograniczonym, zakresie. Po zweryfikowaniu wyrobionych świadczeń w miesiącu styczniu ten wynik może ulec zmianie, obniżeniu. Nie mniej jednak, gdyby była strata i niewykonanie w miesiącu styczniu, to następne miesiące szacujemy, że będą nadwykonania, to będzie do wyprostowania, do nadfakturowania do wyrobienia. Także teraz decyzje dyrektora i zarządu szpitala sprowadzają się do tego, żeby móc wykonać, to, co zostało nam przydzielone, żeby uruchomić ortopedię na osobnym oddziale, ponieważ nowy ordynator gwarantuje, że będzie mógł zrobić dwa razy tyle, co robi teraz, jest to osoba bardzo pozytywna i kompetentna. Przy tym poziomie kosztów szpital będzie miał płynność finansową i będzie oscylował blisko 0. Jeżeli chodzi o kasową sytuację szpitala, ponieważ to jest wynik finansowy to na te 550 tys. zł, które powinniśmy otrzymać z NFZ otrzymaliśmy 200 tys. w tym tygodniu, i zostały wypłacone wynagrodzenia wobec pracowników, minimalnie zostały niedopłacone dla tych osób więcej zarabiających. Jeszcze są należności 300 tys. zł, które prawdopodobnie mają spłynąć 15 marca. Jeżeli chodzi o zobowiązania, nie ma jeszcze bilansu zamknięcia, ale będzie to około 500 tys. zł. Nie mamy zobowiązań wobec Urzędu Skarbowego został PIT 4 uregulowany. Są zobowiązania wobec ZUS, to jest ponad 80 tys. zł, niemniej jednak 15 marca w pierwszej kolejności zostanie uregulowany ZUS, to jest ponad 80 tys. zł. Jeżeli chodzi o inne zobowiązania, już jest 100 tys. zł wobec Geotermii. Zostało wysłane pismo do Prezesa Kulika z propozycją rozłożenia szacowanego zużycia energii cieplnej na 1/12 i płacenie w ratach zaliczkowo. Czekamy na odpowiedź pana prezesa. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż nowy szpital na początku swojej działalności, prawie dwumiesięcznej borykał się z brakiem płynności finansowej, nie miał środków, gdyby udzielona pożyczka była wyższa, to nie miałby tych problemów na starcie. Druga sprawa dosyć istotna, która może wpłynąć na całe powodzenie to jest to, że aktualny kontrakt jest tak wysoki i jest obawa, że przy tym zatrudnieniu na pewno go nie uda się zrealizować, bo szpital nie jest w stanie iść pełną parą. Gdyby była pełna obsada personalna, pacjentów jest pod dostatkiem. W tej chwili główny problem to zatrudnienie dodatkowo 20 pielęgniarek. Pielęgniarki chcą przyjść do pracy tylko cały czas uzależniają to od wyroku sądowego. Widać, że sąd ma poważne problemy z wydaniem wyroku, to, co żądają panie pielęgniarki jest nierealne, bo nie można ich przywrócić do pracy na starych zasadach do nowego szpitala. 

Radny J. Wójtowicz poprosił o aktualne dane na temat ilości łóżek, obłożenia, personelu w tym lekarzy i pielęgniarek.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż łóżek jest 128, obsada kształtuje się w granicach 80-85 osób, to się zmienia w ciągu dnia. Lekarzy jest ogółem zatrudnionych tyle ile planowano, czyli 18, z tym, że część na umowę o pracę a część na kontraktach, pielęgniarek jest 54 plus 3 ratowników, czyli brakuje 20 pielęgniarek. 

Radny J. Jaworski uważa, iż kwota 100 tys. zł za dwa miesiące ogrzewania wobec Geotermii to kwota niezrozumiała, jest to za duża kwota i jest to nie w porządku. 

Gł. kisęgowy A. Cysek poinformował, iż w ubiegłym roku zima nie była taka ostra a był jeden miesiąc, za który zapłacono 70 tys. zł dla Geotermii, kiedy zastąpił dyr. Ślósarka w miarę możliwości, kupione zostały i wymienione ponad 20 zaworów na kaloryferach. W szpitalu bez wymiany pionów i instalacji nie sposób zaoszczędzić na ogrzewaniu, do tego stolarka okienna. Szacowano koszt wymiany stolarki okiennej i pionów grzewczych to jest około 350 tys. zł. Tam gdzie można było zakręcić kaloryfery tam zakręcono. 

Dyr. Wydziału OKSiT A. Jakieła uważa, iż są to zaszłości 20 letnie, nie robiło się żadnych prac remontowych na instalacjach grzewczych. 

Radny J. Jaworski wyraził zaniepokojenie i niezadowolenie wysokimi kosztami ogrzewania szpitala. Uważa, iż taniej byłoby założenie pieca gazowego do ogrzewania szpitala. 

Radni dyskutowali o kosztach ogrzewania. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż łącznie z prezesem Kulikem zabiega w Banku Światowym o środki na modernizację i doposażenie szpitala. Taki projekt został złożony i z wielu projektów Bank Światowy chce zainwestować w szpital w byłym bloku wschodnim. Przez sito zostały przesiane wstępne projekty i przeszły dwa Pyrzyce i Ryga. W międzyczasie okazało się, że szpital pyrzycki jest za mały, podpisane zostało porozumienie trzech powiatów: pyrzyckiego, myśliborskiego i gryfińskiego zostało utworzone takie konsorcjum. - Wystąpiliśmy z listem intencyjnym, gdzie wykazaliśmy 180 tys. mieszkańców. W najbliższym czasie mamy zostać zaproszeni do rozmów do BŚ, nie wiadomo, czy to się uda, ale jest taki projekt. Będziemy się starali, żebyśmy to my wygrali. 

Przewodniczący A. Kamiński zakończył dyskusję odnośnie szpitala poprosił o udzielenie krótkiej informacji na temat zobowiązań, jakie były w stosunku do inwestycji w DPS w Żabowie oraz w kwestii rozliczeń z PBRol-em, czy to jest już uregulowane?

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż zapłacone są wszystkie zobowiązania, jeżeli chodzi o DPS w Żabowie, zarówno wobec dostawcy dźwigu, jak i bezpośredniego wykonawcy. Z tego, co wie nie zapłacone jest tylko za nadzór inwestorski, od pewnego momentu nie było płacone, ponieważ były zastrzeżenia, co do prowadzenia nadzoru przez firmę. - Natomiast, jeśli chodzi o sprawę PBRolu to w pewnym momencie pan syndyk masy upadłościowej wystąpił z takim pismem, unieważnił tą całą naszą ugodę zawartą z PBRolem, gdzie była przewidziana, wyliczona kwota do zapłaty I rata w miesiącu marcu to 70 parę tysięcy poszło, zostało do zapłaty 120 kilka tysięcy, gdzie w ugodzie było zaznaczone, że będą regulowane nasze jak gdyby Starostwa należności wobec skarbu państwa z tytułu przewłaszczenia tych nieruchomości i również zobowiązania wobec Geotermii miała być część uregulowana i wobec pewnej spółki dostarczającej materiały budowlane. Ponieważ pan syndyk tą ugodę unieważnił w swoim piśmie w związku z tym pani radczyni prawna przygotowała wystąpienie do sądu o ostateczne rozstrzygnięcie i możliwość przekazania tej pozostałej kwoty, która nam pozostała z ugody do tzw. depozytu sądowego, to zostało zrobione. Środki są w sądzie. Teraz jest to w gestii sądu, ile należy się nam a ile PBRol. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż są rozbieżne zdania, co do roszczeń PBRolu i naszych należności. - Sporna kwota jest w depozycie, sąd rozstrzygnie, jesteśmy przekonani, że z tej kwoty w depozycie przynajmniej połowę uda nam się odzyskać. Wszystko w gestii sądu. 

10 minut przerwy

Do pkt. 5 porządku

 Omówienie projektu budżetu powiatu na rok 2004. 

Informacja - omówienie dotyczące wnoszonych przez Zarząd Powiatu poprawek do projektu budżetu powiatu na rok 2004 stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Informacja o podziale subwencji oświatowej na rok 2004 stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Przewodniczący A. Kamiński zaproponował, aby zacząć od omawiania działu 801 Oświata i wychowanie. 

Radny J. Wójtowicz zapytał o powód obniżenia subwencji oświatowej.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż powiat, co roku otrzymuje tzw. subwencję pierwotną, która jest liczona na podstawie sprawozdań EN, to są sprawozdania ministerialne, które każda placówka oświatowa przesyła w odpowiednich terminach, to są terminy wrzesień, październik poprzedniego roku przed rokiem budżetowym. - Na podstawie tych sprawozdań EN MEN w swoim centrum obliczeniowym wylicza tzw. subwencję pierwotną wstępną, którą otrzymaliśmy pod koniec grudnia i wówczas rzeczywiście ta subwencja przekraczała 8 600 000 zł i generalnie po podłożeniu wstępnych projektów budżetów jednostek i określeniu potrzeb, nie ukrywam, że to nam się bilansowało, mogliśmy nawet próbować zgrupować środki na poziomie Starostwa, które przewidywaliśmy wykorzystać na pewne prace remontowe w jednostkach, żeby obniżyć choćby koszty eksploatacji. Natomiast ostateczna subwencja jest obliczana na podstawie sprawozdań GUS-oswskich i robi to GUS i przekazuje dane MENiS i na podstawie tych danych otrzymujemy subwencję ostateczną. Na razie trafił do Starostwa dokument od ministra finansów, w którym określa subwencję ogólną i subwencję oświatową, natomiast żeby odpowiedzieć na pytanie, dlaczego subwencja uległa obniżeniu musimy otrzymać tzw. metryczkę oświatową. Radni dziś otrzymali do wglądu metryczkę za rok 2003, kiedy otrzymamy metryczkę to będziemy mogli oszacować, dlaczego uległa zmniejszeniu subwencja, czy uległa zmianie kwota bazowa tzw. na ucznia, która w ubiegłym roku wynosiła 2 403,77 zł w tym roku planowana była w przedziale między 2632-2638 zł, stąd między innymi wynikał wzrost subwencji należnej. Po porównaniu sprawozdań GUS-owskich i sprawozdań EN spodziewałem się, że ta subwencja będzie niższa o około 90 - 100 tys. zł, natomiast jest niższa o 278 tys. i bez tego dokumentu, na który ciągle czekamy z ministerstwa edukacji trudno jest odpowiedzieć, jaka była przyczyna zmniejszenia subwencji. Jeżeli zmniejszono kwotę bazową to wszystko jest jasne, wiadomo, że wszystkim zmniejszono. Wiemy na dzień dzisiejszy, że powiat myśliborski również otrzymał niższą subwencję od tej wstępnej i wszystkie powiaty najprawdopodobniej otrzymały niższą. 

Na podstawie wstępnej subwencji i planów finansowych przystąpiliśmy do sporządzania podziału subwencji i tak jak powiedziałem należało najpierw kierując się tymi wskaźnikami, które w projekcie rozporządzenia ministra w tej sprawie były, czyli wzór algorytmu, wagi tak zwane, to wszystko przeliczyliśmy, wyliczyliśmy należne subwencje dla naszych jednostek, należne, czyli te, które wynikają z wzoru ministerialnego. Wówczas okazało, że bilansują nam się w znacznej ZS nr 2 ze względu na to, że w tym zespole był bardzo dobry nabór we wrześniu i zespół ma średnią ucznia na oddział na poziomie tym, które przyjęło ministerstwo opracowując wskaźniki. W ZS nr 2 jest około 30 uczniów w każdym oddziale w związku z tym ich potrzeby bilansują się z subwencją z jednym małym wyjątkiem, to jest sprawa internatu, gdzie subwencja należna dla internatu jest znacznie niższa niż potrzeby tegoż internatu, ale ponieważ internat jest małą częścią tej szkoły budżet internatu wynosi 15% budżetu ogólnego całego zespołu to w całości ten niedobór internatu nie powoduje żadnych istotnych konsekwencji, jeżeli chodzi o budżet tej szkoły, bo budżet ZS nr 2 zamyka się kwotą ponad 3 mln 300 tys. zł, no więc niedobór na internacie 180 tys. to sprawa, którą można w trakcie roku załatwić. Było posiedzenie komisji oświaty wspólne z Zarządem obejrzeliśmy ten obiekt, rzeczywiście on jest o wiele za duży na dzisiejsze potrzeby tej szkoły, były rozpatrywane różne wersje, czy sprzedać, czy cały, czy część. Nowa dyrekcja ma pewne koncepcje. Na dzień dzisiejszy sprowadza się to do następujących pomysłów: po pierwsze część B, czyli ta nowsza, gdzie wyremontowano dwie kondygnacje na potrzeby AR przy tej liczbie uczniów powyżej 1000 jest wykorzystywana w trakcie roku szkolnego przez młodzież ZS nr 2, tam się odbywają zajęcia dydaktyczne. Przy zachowaniu takiego samego naboru w tym roku szkolnym we wrześniu jeszcze zwiększy się udział obłożenia tych pomieszczeń. Propozycja była taka, żeby w tej części B dwie kondygnacje wykorzystać na zajęcia dydaktyczne szkoły z zachowaniem tej funkcji służebnej dla AR natomiast na pierwszych dwóch kondygnacjach, na parterze i I piętrze tam przenieść internat, który dziś funkcjonuje w części A. Mają około 46 uczniów w sezonie zimowym i wówczas obiekt B byłyby w całości wykorzystany, natomiast część A na dzień dzisiejszy są następujące rzeczy planowane, po pierwsze trwają tam intensywne prace porządkowo remontowe, była komisja kwalifikacyjna, dlatego, że dyrektor podpisał wstępne porozumienie na wynajęcie całego obiektu na kolonie w okresie wakacji i chce w ten sposób zarobić 70-80 tys. zł, aby zmniejszyć koszty tego internatu i w tej części A, zgodnie z zaleceniami wydanymi przez Sanepid, PSP są robione prace porządkowo-konserwacyjne, przy wykorzystaniu własnych ludzi, po kosztach materiału, aby ten obiekt mógł zostać zakwalifikowany na koniec roku, jako obiekt wypoczynku letniego. Docelowo będziemy pracować w tym kierunku to było całoroczne schronisko młodzieżowe, dlatego że wtedy mamy szansę pozyskać subwencję na całoroczne schronisko młodzieżowe, nie są to olbrzymie pieniądze, ale są to pieniądze, których dotychczas nie było i pozwoli to zmniejszyć koszty tego obiektu. W tym kierunku przynajmniej, jeżeli chodzi o rok 2004 i sądzę 2005 należałoby pójść. 

Następnie, jeżeli chodzi o ZS nr 1 to ta placówka ma rzeczywiście największe problemy, jeżeli chodzi o budżet, dlatego, że należny budżet dla tej szkoły jest na poziomie 1 570 000 zł, a ich potrzeby zostały wstępnie określone na 2 050 000 zł, tu jest rozbieżność, była na początku 480 tys. zł po zweryfikowaniu ich budżetu jest propozycja, aby ten zespół otrzymał budżet na poziomie 1 970 000 zł, tam po prostu byłyby zdjęte wydatki 85 tys. zmniejszone i ta kwota 1 970 000 zł pozwoliłaby tej szkole funkcjonować przez cały rok 2004, ale jednocześnie muszą być podjęte działania, które zmniejszą deficyt budżetowy tej szkoły w roku  2005, one polegają głównie na tym, iż trzeba zwiększyć ilość uczniów w oddziałach. W ZS nr 1 średnia na oddział wynosi 26, 02 i gdyby ten zespół miał 30 uczniów w klasie tak jak technikum, to miałby automatycznie wyższą subwencję o 300 tys. zł, czyli ich braki zmniejszyłyby się z prawie 500 tys. do 180 tys. We środę jestem zaproszony na radę pedagogiczną, bo tu pewien ferment się tworzy w szkole, że chcemy likwidować, że Starostwo nie daje pieniędzy. Postaram się całemu gronu pedagogicznemu wyjaśnić, na czym polega finansowanie tej szkoły, skąd się biorą ich problemy i co trzeba zrobić, żeby te problemy zlikwidować, mam nadzieję, że będzie to tłumaczenie skuteczne. Generalnie błąd powstał w ZS nr 1 dwa i trzy lata temu, kiedy zrobiono nabór i utworzono zbyt dużo małych klas. Jeżeli się przyjęło 150 uczniów, to trzeba było uruchomić 5 oddziałów a nie 7. Przez dwa lata ten błąd występował i dziś mamy taką sytuację w ZS nr 1, że w odchodzących klasach IV, to jest stare liceum 4 letnie ostatni rocznik, mają średnią 29, 5 ucznia w klasie, ale już w kolejnych rocznikach w Liceum Profilowanym i Liceum 3 letnim, dzisiejsze drugie klasy w tym trzy letnim mają średnią ucznia 23,5 ucznia w oddziale, w Liceum Profilowanym jest średnia 25 w oddziale, a w całej szkole 26,2. Zadanie o kapitalnym znaczeniu dla tego zespołu jest takie, żeby przyjąć 1 września do szkoły tylu uczniów, minimum tylu, ile odejdzie teraz na koniec roku szkolnego i żeby w klasie nie było mniej niż 30 uczniów, jeżeli uda im się to zrobić to sytuacja będzie stagnacja, taka, jaka była w tym roku, natomiast, jeżeli zwiększą przyjęcia, przyjmą więcej niż 180 uczniów i podniosą krzywą średniej to ich problemy finansowe zaczną maleć i o tym pani dyrektor i rada pedagogiczna musi we środę usłyszeć, ja im to pokażę, jaka jest zależność pomiędzy ilością uczniów w klasie, a środkami, jakie szkoła otrzymuje, inaczej mówiąc przekłada się to na taki czynnik, że o ile ZS nr 2 rozkład kosztów jest taki 80 % płace i pochodne 20% koszty utrzymania szkoły, w SOSW jest podobnie 81% płace i pochodne 19% to koszty utrzymania a w ZS nr 86,5% są to płace a tylko 13,5% środki na utrzymanie jednostki. 

Jeżeli chodzi o SOSW tu sytuacja jest mniej więcej taka, iż również oni się nie bilansują do końca z tym, że subwencja należna dla tej szkoły jest o około 120 tys. zł niższa niż jej potrzeby i o taką kwotę tą subwencję zwiększyliśmy, a z czego? Są różne rodzaje działalności subwencjonowanej przez państwo w dziale oświata, oprócz placówek oświatowych są to zadania pozaszkolne, oświata niepubliczna, która wzbudza wiele kontrowersji w środowisku i generalnie, żeby dołożyć to trzeba komuś zabrać. Nie ma takiej sytuacji, że zabieramy komuś zostawiając go z budżetem poniżej jego podstawowych potrzeb. Podstawowe potrzeby to są płace i pochodne plus niezbędne środki na utrzymanie. Obniżenie subwencji spowodowało to, iż nie możemy założyć, że w roku 2004 zrobimy w szkołach jakieś grubsze roboty remontowo-inwestycyjne, po prostu, bo w tym momencie środków na to brakuje. 

Chciałem powiedzieć jeszcze, że należymy do tej grupy jednostek samorządowych w kraju, które w tym roku 2004 nie powinny dołożyć do subwencji oświatowej ani grosza. 40% jednostek samorządowych w kraju dokłada do subwencji oświatowej, niektóre nawet 40% tej subwencji. Powiat myśliborski musi dołożyć do oświaty 2,5 mln zł. U nas na dzień dzisiejszy takiego zagrożenia nie ma, ale jednocześnie, kiedy ta subwencja była stosunkowo wysoka, było te 278 tys. zł więcej to wówczas ja podkreślałem na każdym kroku, to, co słyszę na wszystkich spotkaniach i szkoleniach, MENiS celowo robi analizę wykorzystania subwencji i w tych jednostkach samorządowych, których 100% subwencji nie zostało przekazane na cele oświatowe to te jednostki nie mają prawa korzystać z rezerwy subwencji oświatowej, która jest grupowana w Warszawie, jest na 10 celów, co roku i min. dwa kierunki to są remonty i inwestycje oświatowe. Jeżeli udowodnią nam, że w 2003 roku nie wydaliśmy całej należnej subwencji oświatowej na oświatę, to nasze wnioski o rezerwę w 2004 roku nie mają szansy powodzenia. Taka sytuacja miała miejsce w ponad 130 powiatach w 2003 roku i ponad 300 gminach w kraju. 

Radny J. Wójtowicz poinformował, iż w dniu wczorajszym przewodniczył Komisji Rewizyjnej, której posiedzenie kontrolne odbyło się w ZS nr 1 i były tam te dywagacje, o których mówił pan Jakieła, czyli ten układ naboru nowych absolwentów do LO, nabory lipiec 2002 i 2003 skutkują słabą sytuacją. 

- Pytaliśmy się pani dyrektor obecnej, czy można od września zrobić inną ilość oddziałów, żeby wskaźnik ucznia na oddział był lepszy, udzieliła odpowiedzi, że nie można. To jest cala istota problemu w tych wskaźnikach, pani dyrektor tłumaczyła nam, że na podania składane są na początku lipca a później okazuje się, że niektórzy lepsi gimnazjaliści, ci, którzy złożyli dokumenty do innych szkól wybierają inną, lepszą szkołę i to jest problem. Trzeba by było od września te klasy zwiększać, przerabiać arkusze, żeby nie było 7 klas tylko 6. 

Przewodniczący A. Kamiński zapytał o kwestię rozliczeń z AR za wynajmowanie pomieszczeń w RCKU?

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła wyjaśnił, iż trwają rozmowy z AR o partycypację w kosztach obiektu, kwota, o którą szkoła zabiega to około 20 - 25 tys. zł. za semestr. Być może będzie to wskaźnik procentowy. 

Przystąpiono do omawiania poszczególnych działów budżetu. 

Radny J. Wójtowicz odniósł się do działu 600 Transport i Łączność - w części opisowej na stronie 1 jest informacja, że nie ma subwencji drogowej, czy pan Skarbnik zrobił jakieś saldo dotyczące prowadzenie innych udziałów zamiast subwencji drogowej, jakie to saldo wyszło? Czy to faktycznie, czy tą subwencję otrzymujemy w zamian w postaci podatków, czy to saldo wychodzi raczej na niekorzyść?

Skarbnik A. Wabiński wyjaśnił, iż teoretycznie z wyliczeń pierwotnych, wówczas, gdy był omawiany projekt ustawy o dochodach, to w skali ministerstwa wszystko się zgadzało. - Pamiętajmy, że w tej chwili mamy zwiększony udział w podatku dochodowym od osób fizycznych z 5 do 25%, mamy tzw. subwencję równoważącą w części ogólnej ona się z dwóch pozycji składa, mamy teoretycznie też udział w podatku dochodowym od osób prawnych, ale to pomijam, bo są to symboliczne kwoty, za miesiąc styczeń wpłynęło 6 zł 47 groszy. Oczywiście można zrobić takie zestawienie i te udziały, według źródeł dochodów można porównać, porównać z tym, co było w roku ubiegłym.

Radny J. Wójtowicz poinformował, iż zadał to pytanie dlatego, że komisja budżetowa w ubiegłym roku przy przeznaczaniu środków na drogi, kierowała się taką wypracowaną metodą, żeby ze wskaźnika subwencji drogowej próbować zwiększać kwotę na drogi o umowne 5%. - Teraz nie ma do tego odniesienia do subwencji, nie wiadomo, do czego się odnieść, gdyby było wiadomo, czy saldo tych dochodów pokrywa poprzedni rok subwencji drogowej, to wtedy, czy ta kwota 1 500 000 zł, która jest na wydatki idzie w tym kierunku, o którym mówiła komisja budżetowa, czyli o 5% wyżej niż było w roku poprzednim, bo jeżeli byśmy to otrzymali to ja bym dalej forsował, że w zadaniach inwestycyjnych, gdyby było 5% więcej, to w prostym przełożeniu droga, o którą wspólnie z radnymi Maciążkiem i Jaworskim walczymy Rosiny - Płońsko, to w ogóle nie byłoby gadania w 2004 roku załatwilibyśmy tą jedną drogę i w 2005 roku byśmy o to już nie pytali. Natomiast jeżeli tej techniki o  5% to te 1 500 000 zł nie zabraknie na to. My i tak, sądzę będziemy we troję głosowali, żeby te 120 tys. zł znalazło się na tą drogę, dlatego, że jeżeli ma się tu znaleźć na zadanie tu wymienione na 2 str. dodatkowej informacji, którą otrzymaliśmy wczoraj 120 tys., to, dlaczego my nie mamy mówić o tym, że na naszą się nie należy i ewentualnie będą targi między radnymi, która z tych dróg doczeka się szybszego zrealizowania, czy sfinansowania. 

Z tym działem 600 koresponduje wieloletni plan inwestycyjny ja będę na pewno wnioskował, żeby pojawił się w dziale transport droga, o której mówimy od ubiegłego roku Rosiny-Płońsko.

Skarbnik A. Wabiński uważa, iż jest to temat pod dyskusję, ostateczny kształt budżetu będzie omawiany we wtorek na Zarządzie, a te 120 tys. zł, o których jest mowa w informacji wynikają z możliwości pozyskania akurat na to dodatkowych środków pomocowych. 

Radny J. Wójtowicz stwierdził, iż to nie jest szukanie następnych pieniędzy, tylko jest to szukanie pieniędzy w tym samym dziale, bo działowi 600 transport i łączność towarzyszy załącznik 14 inwestycyjny, i tu jest przewidziane, że z kwoty 1 500 000 zł, jest 757 577 przewidziane na zadania inwestycyjne. 

- Ja szukałbym znalezienia dla tego małego odcinka drogi Rosiny-Płońsko, poprzez zawężenie zakresu i tak dużych dróg, które i tak trzeba w latach kolejnych robić. W ramach tej kwoty, nie chodzi o wyrywanie pieniędzy z innego działu. 

Przewodniczący A. Kamiński uważa, iż zagrożenia dla budżetu niewątpliwie są, w limitach wydatków budżetowych na wieloletnie plany inwestycyjne są wymienione tylko dwa zadania - ja przynajmniej miałbym takie oczekiwanie, żeby Zarząd, który przyjmował pewne założenia do planu, takiego, jaki myśmy opracowali jako komisja, jeżeli chodzi o drogi, to w tym planie myśmy zrobili dwie grupy, teraz ja bym przynajmniej jakiegoś wyjaśnienia oczekiwał, że dlaczego tak jest, że z tych grup, gdzie były powiedziane, że w I grupie tam, gdzie potrzebne są wnioski, przeznaczyć to na zrobienie tych wniosków, to oprócz tych dróg Pyrzyce-Rzepnowo; Mechowo-Letnin, jak również mówiliśmy o przebudowie ul. Głowackiego i remoncie ul. Wodnej i Okrzei w Lipianach, w tej chwili te dwie są jak gdyby załatwione, natomiast na temat tych dwóch pozostałych inwestycji nie mam mowy, a z tej II grupy, gdzie mówiliśmy, że ze środków własnych będziemy robić, nie będziemy szukać pieniążków na projekty jakieś wielkie tylko będziemy ze środków własnych robić, to nie ma żadnej inwestycji, natomiast ze środków własnych z tej subwencji robimy te dwie z grupy pierwszej, więc ja bym oczekiwał jakiejś informacji, bo jeżeli tak to przyjmiemy w tym budżecie, to staniemy przed tym za rok, że ten kadencyjny nasz plan, który tak ambitnie tworzyliśmy w ogóle nie da się zrealizować, myśmy jeszcze przewidywali jakieś dodatkowe rzeczy, które należy w ogóle już robić nawet nie pytać o zdanie, bo to nie są inwestycje, tylko sprawy bieżące, remontowe. To nie na dziś, ale do tego trzeba na komisjach wrócić. Ja bym oczekiwał od Zarządu informacji, jak my z tą sytuacją mielibyśmy sobie poradzić. Myśmy w ubiegłym roku opracowali plan inwestycyjny, według tego planu robimy to i to i trudno, będziemy łatać to, co się da, ale my już przejęliśmy na te 3-4 lata, co będziemy robić, a tu się nagle okazuje, że traktujemy rzeczy wybiórczo i ktoś będzie miał do nas o to pretensje.

Radny R. Betyna poinformował, iż na Zarządzie podczas dyskusji o budżecie rozmawiano o tym, aby próbować zostać przy tych założeniach, które wcześniej i komisja i Zarząd przyjął. - Będziemy się starali to realizować. 

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż żeby uzyskać te 120 tys. zł, to najpierw należy zrobić drogę, wydać 500 tys. i wtedy odzyska się 120 tys. W ubiegłym roku był ten wniosek, ale nie załapał się, jest składany w tym roku, bo jest szansa, że przejdzie.

Radny J. Wójtowicz przypomniał, iż na wniosek Komisji Budżetowej ZDP dokonał pomiaru natężenia ruchu i z tego raportu wyszło, to jest kolejny argument, że na tej drodze Rosiny-Płońsko było natężenie największe ruchu samochodowego w powiecie na tych drogach. Jeżeli się wygeneruje 120 tys. zł to będzie apelował do radnych, żeby wprowadzić zadanie Rosiny-Płońsko. 

Przewodniczący A. Kamiński zapytał o dział 710 rozdział 71015 nadzór budowlany, były niedoszacowane te działały, ale wie, że starostwo ubiegało się o jakieś środki?

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż najbardziej bulwersujące jest to, że dotacja ostateczna się nie zmieniła. - W ubiegłym roku został wprowadzony jeszcze dodatkowy etat i na to została zwiększona dotacja pod koniec roku, a praktycznie na tren rok jest kwota o 1100 zł wyższa, co jest zupełną paranoją. Do pana Wojewody wystosowaliśmy stosowne pismo, jeszcze przed uchwaleniem ostatecznym kwot, że w związku z tym, że został uchwalony budżet państwa to prosimy o uwzględnienie następujących potrzeb, jeżeli chodzi o inspektorat, myśmy wykazywali ponad 130 tys. zł potrzeb, dodatkowy etat, jak i utrzymanie, koszty wyjazdów i wszystkie inne sprawy. W tej informacji tu mam, że środków nie ma. Oczywiście wszyscy zapewniają, że środki się znajdą, są gdzieś u Inspektora Wojewódzkiego i będą. Ja natomiast znając specyfikę, przyznawania tych środków nie liczyłbym na więcej jak około 30 tys. zł zwyżki. Ale jeszcze raz przygotujemy pismo, jeśli to nie wystarczy, co zrobić z tym dodatkowym etatem. Na razie proponujemy nie zwiększać i nie dokładać zadań własnych, bo wówczas, jeżeli jest to zadanie zlecone, to łatwiej wykazać, że jest niedoszacownane. Za I kwartał pójdzie sprawozdanie B-50 i pokaże, że już jest 60% wykonania budżetu. 

Natomiast, jeśli chodzi o wydatki to będzie zmniejszenie o kwotę 1500 zł w rozdziale 71095 w pozostałej działalności, chodzi o przewożenie zwłok do najbliższego prosektorium z dróg publicznych, powiat ma to refundować. Ja tu proponuję obniżenie, ponieważ pewne kwoty można tu zmniejszyć, wynika to z analizy za rok ubiegły. W roku ubiegłym na ten cel wydaliśmy niecałe 700 zł. 

- dział 750 Administracja Publiczna - zwiększenie o 8 tys. zł dla Rady Powiatu, jest to związane z tym, że zgodnie z uchwałą w sprawie uchwalenia diet dla radnych, która odnosi się procentowo do kwoty bazowej i maksymalnej kwoty diet. W związku z tym, że kwota bazowa określona w ustawie budżetowej państwa na ten rok jest określona przeliczeniem tymi wszystkimi wskaźnikami powoduje, że diety będą wyższe i trzeba będzie jeszcze od 1 stycznia wyrównać. 

- dział 754 Bezpieczeństwo Publiczne i ochrona Przeciwpożarowa - jest zwiększenie dotacji o 20 tys. dla straż pożarną. Na policję środków już nie otrzymujemy, ale była podjęta decyzja, że 20 tys. przekazuje powiat dla policji. 

Następnie Skarbnik A. Wabiński omówił pozostałe działy. 

Radny J. Wójtowicz odniósł się do projektu uchwały i poinformował, iż w ubiegłym roku w uchwale były zapisy, komu powierza się wykonanie uchwały, bo nie ma tu takiego § oraz był §, że uchwała podlega ogłoszeniu poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Starostwa oraz Urzędów Miast i Gmin Powiatu. 

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż uzupełni uchwałę o te §, ale taka wersja poszła do RIO i nic nie zarzucili. 

Przewodniczący A. Kamiński uważa, iż wszyscy chcieliby, aby budżet był efektowniejszy, natomiast nie rośnie tak efektownie jak zadania, które spływają. Trzeba pamiętać o tym, że oprócz tej części związanej z realizacją budżetu po stronie dochodów ze sprzedaży majątku, które daje pewne zagrożenia realizacji, to jeszcze patrząc na prognozę długu, która jest wieloletnia, trzeba sobie zdawać sprawę, że trzeba będzie się ustosunkować w tym roku do danych likwidacji SPZOZ i trzeba zdać sobie sprawę, że to prognozowane zadłużenie na następne lata na poziomie 10,czy 15% jest nierealnym, trzeba też z tym ostrożnie, ale Zarząd doskonale o tym wie. Komisja będzie oczekiwała na poprawioną wersję projektu budżetu po posiedzeniach Zarządu, bo tam będą jeszcze pewno zmiany, szczególnie oczekiwane przez członków komisji, niektórych, w dziale 600 szczególnie, plus te pewne poprawki w treści uchwały. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż otrzymał zaproszenie na szkolenie skarbników powiatowych organizowane przez RIO. - Jest to bardzo istotne, ponieważ będzie omawiana sprawa funduszy celowych, nowelizacja ustawy o zamówieniach jak i o finansach publicznych. Skarbnicy chcą się zająć opracowaniem wspólnej procedury powiatów, jeżeli chodzi o ubieganie się o środki z rezerw, niestety to szkolenie jest od 11 do 13 marca, a posiedzenie komisji budżetowej zaplanowane jest na 12 marca. W związku z tym, czy można zmienić termin, jeżeli mam być obecny na tym posiedzeniu?

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż dziś wszelkie wątpliwości, czy pytania, jakie można zadać, to radni zadali. - Myślę, że projekt ten, który trafi na komisję nie będzie się aż tak drastycznie różnił od tego dzisiejszego, żeby było niezbędne. Ja nie widzę takiej potrzeby, jeżeli będą przedstawiciele Zarządu, bo to przecież w końcu Zarząd jest wnioskodawcą. Starosta będzie mógł udzielić informacji. 

Radny R. Betyna zwrócił się z prośbą, aby zmienić godzinę posiedzenia, które ma odbyć się 12 marca. Zaproponował godz. 14.00.

Radni wyrazili zgodę na zmianę godziny posiedzenia komisji z godz. 12.00 na 14.00.

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia

   W związku z wyczerpaniem posiedzenia Przewodniczący A. Kamiński dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 13.13.

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                         ADAM KAMIŃSKI
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